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Deiogacya sowiecka w  Berlinie.
D elegacja  rządu sowieckiego na konferencya ge­

nueńską obrała drogę z R ygi przez Niemcy i Szwaj- 
caryę. Podczas pobytu w  Berlinie byli członkowie 
delegacyi z Cziczerinem na czele podejmowani bardzo 
wyróżniająco, Niemcy chciały w  ten  sposób wido 
cznie pokazać ówiatu, jakie sym patye łączą je  z rzą 
dem Lenina i Trockiego.

W itan i i fetow ani delegaci nie domyślali się 
naw et, jak liczne rzesze detektyw ów  kręciły się do­
koła n ich: jedni dla ochrony ich przed napadami 
zamachowców rosyjskich, drudzy dla niedopuszcze­
nia skomunikowania się z nimi kom unistów m iej­
scowych. Delegaci sowieccy oblegani byli przez 
dziennikarzy miejscowych. Najciekawszy w yw iad uzy­
skał współpracownik Btrlmer lageblattn, którem u 
Cziczerin oświadczył, co następuje:

—  Rząd rosyjski zupełnie jasno zdaje sobie 
spraw ę z tego, że odbudowa gospodarcza Rosyi 
może być dokonaną ty lko przy  czynnej pomocy za­
chodnio-europejskich grup gospodarczych. J e s t  ró w ­
nież przekonanym , że w  pierw szym  rzędzie Niemcy 
są powołane do wzięcia udziału na wielką skalę 
w  akcyi odbudowy.

N ietylko położenie gospodarcze Niemiec, jako 
naszego sąsiada, ale i w asze bogate środki techniczne 
umożliwią nam  to w  zupełności. Jesteśm y zdania, 
że w  naszym interesie leży wyłącznie porozumie­
wanie się oddzielnie z poszczególnemi grupam i państw  
zainteresow anych i dlatego bezwarunkowo odrzucamy 
wyłoniony w  Cannes p ro jek t stw orzenia międzyna­
rodow ego syndykatu odbudowy Rosyi. Będziemy 
gotow i do wszelkich kombinacyi z poszczególnemi 
państw am i, ale nigdy nie zgodzimy się na w spół­
pracę, k tóraby zagrażała niebezpieczeństwem naszej 
swobodzie postępowania. Oświadczaliśmy to  już nie­
jednokrotnie i to  bardzo dobitnie.

Na zapytanie o stosunkach franko rosyjskich na 
tle  w yw iadu, udzielonego przez Radka w spółpra­
cownikowi Matma, Cziczerin odparł:

—  Oświadczenia Radka naogół zgadzają się ze 
stanowiskiem  rządu rosyjskiego. N atom iast uwagi 
Radka o A nglii należy uważać za czysto osobiste 
i rząd nasz nie bierze za nie odpowiedzialności.

—  Czy nie przypuszcza pan, że wznowienie 
normalnych stosunków franko rosyjskich jest istc tn ie  
możliwe?

w  Genui. Zamierzamy szczerze i Otwarcie zakomu­
nikować poglądy nasze narodom E aropy  i kierować 
się będziemy ty lko  życzeniem najszybszego p rzy ­
wrócenia normalnych stosunków.

Mówiąc o sytuacyi w ew nętrznej Rosyi, Czicze­
rin  podkreślił, że nowe ustaw odaw stw o gospodarcze 
ma na celu popieranie w spółpracy gospodarczej

Moskwy tłóm aczy się koniecznością zasięgnięcia 
u nich porady po nieprzerw anej, naprężonej p racy ...

Belgijska para królewska w Bzymle : Król Albert z małż inką Elżbietą i następcą trona Leopoldem 
w towarzystwie antikamery papieskiej przed posłuchaniem n Pinsa XI. w galeryi Loggii.

Rosyi z p iń itw am i europejskiemi, Należy zwrócić 
uw agę zwłaszcza na ostatnie zarządzenia rządu so ­
wieckiego w  dziedzinie praw a pryw atnego i publi-

t a k l y iw a n ie  polskiej prowlncyl Braci Miłosierdzia
Dekretem  Stolicy Apostolskiej z dnia 7 marca 

b. r. powołaną została napow rót do życia polska 
prow incya Braci Miłosierdzia, skasowana w  r. 1866. 
N iegdyś liczyła cna siedmnaście konw entów  w raz 
z szpitalem!, rozrzuconych po całej Polsce, a nosiła 
nazwę polsko litew skiej, reaktyw ow ana obecnie, jako 
polska, obejmuje ich zaledwie p ięć : K raków , Z ebrzy­
dowice, C ie 'zyn, Mary sin i Bogucice. K asata poszcze­
gólnych konwentów jest dziełem byłego rządu r o ­
syjskiego i austryackiego, te, k tóre  się szczęśliwie 
o s tiły , przyłączono do prowincyi czesko-austryackiej, 
od r. 1918 trw a ł s tan  przejściowy, a polskie kon­
w enty byłego zaboru austryackiego i pruskiego p rz y ­
dzielono czasowo do prow incyi prusko śląskiej, a de­
legatem  jej, z w ładzą prow ineyała został m ianow a­
ny przeor krakowskiego konw entu 0 . Jacek Misiak, 
obecnie po wejściu w  życie dekretu Stolicy A po­
stolskiej, w ybrany pierw szym  prow incjałem  wskrze-
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Belgijska para królewska w Rzymie: Belgijscy goście i król włoski podczas przechadzki na Palatynie.

—  Zależy to  —  odrzekł Cziczerin —  całkowicie 
od stanow iska Francyi w  Genui. Co do nas, uda­
jem y się do Genui z zamiarem uczynienia w szy st­
kiego, co do nas będzie należało, dla przyw rócenia 
ładu i porządku w  Europie. Odbudowa Europy jest 
nie do pomyślenia bez odbudowy Rosyi. Jeśli F ran- 
cya tego nie przyzna, to  na jej odpowiedzialność 
spadnie „fiasco" konferencji genueńskiej. My jesteśm y 
między sobą całkowicie zgodni co do naszej tak tyk i

oznego, k tóre  uwzględniają in teresy  kapitału  zagra­
nicznego w  Rosyi. Niesłychanie doniosłe zadanie ma 
obecnie zagranica do spełnienia w  Rosyi.

W  końcu rozmowy Cziczerin udzielił następują­
cych informacyi o chorobie Lenina:

—  Lenin —  rzekł on —  nie je s t chory, a tylko 
przepracow any. Od pewnego czasu cierpi na bez­
senność: innych sym ptom atów chorobliwych nie 
stw ierdzono. Powołanie lum inarzy lekarskich do

O sprzedaż Dojlid: Wiceprezes P. S. L. dr. Kiernik, 
były prezes Głównego Urzędu Ziemskiego.


